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także dostarczenie wszelkich planów i pomiarów po- 
trzebnych przy budowie kanalizacji i wodociągów. 
Miasta wspomniane porobiły podobno w ostatnich 
latach znaczne ulepszenia, ułatwiające skompliko- 
wane obrachunki zdjęć trygonometrycznych. Celem 
podróży p. Lichtweisa będzie zapoznanie się z naj- 
nowszemi aparatami, do pomiarów używanemi, i z 0- 
statniemi zdobyczami nauki na tem polu w praktyce 


8 „Erodniczego. (Sala resursy obywatelskiej— | już zastosowanemi. 


= Magistrat warszawski prowadzi obecnie przez 
prokuratorję w Królestwie dwa procesa o zabór wła- 
sności miejskich. Jeden, dotyczacy położonych na u- 
licy Panieńskiej, na Pradze, zajętych przez p. Her- 
mana Neumana, drugi prowadzi się z współwłaści- 
cielem posesji nr 310644 w Warszawie, o zwrot mia- 
stu nieprawnie zajętej części gruntu i włączonej do 
powyższej posesji, a należącej do drogi publicznej. 
Na fakta ostatnie magistrat stawia świadków, któ- 
rzy pod przysięgą będą zeznawać okoliczności, do- 
wodzące słuszności pretensyj magistratu. 


== W sferach przemysłowych tutejszych powstał 
projekt otworzenia nowej wielkiej fabryki szyn sta- 
lowych i walcowni blachy stalowej, na czele której 
stanąć ma jeden ze znanych przemysłowców. Pro- 
jektowana fabryka ma hyć akcyjną i założoną zo- 
stanie na prowincji, w bliskości kolei dąbrowskiej, 
na co wskazanych zostało kilka miejscowości. 


= W ciągu zeszłego tygodnia policja targowa 
skonfiskowała u przekupniów 6 garney fałszowanej 


tiwi, do © apo i kilka funtów zgniłych grzybów, pół 
wiag, Ogólnych funduszów miejskich, lecz pozo- | śmietauy, kilka funtów zgniłych grzybów, półtora 
u Jsdo Ara rg psiak loch szkół zwie: wiadra maślanki i beczkę zepsutych śledzi. 


= W zeszłym tygodniu dopełniono rewizyj sani- 
a za znalezione niepo- 


= Z literatury. 

* „Nasze wzorowe gospodarstwo” — taki tytuł 
nosi świeżo z druku wyszła broszura p. Leona Dmo- 
chowskiego, będąca odbitką z Gazety rolniczej. 

Jest to rzecz opracowana na podstawie sprawo- 
zdań urzędowych zeszłorocznej komisji wystawowej 


Fs © dokładnego planu miasta Warszawy, a | i oprócz opisów kilku celniejszych gospodarstw wiel- 
) CBOAS 


miał termin w sądzie a czwarty kłćtnię z są- 
siadem i bał się, że kiedy z ludźmi na tak daleką 
wojnę pociągnie, to mu tymczasem sąsiad folwark 
zajedzie. 

Sam nawet kasztelan, chociaż taki gorący miło- 
śnik ojczyzny i dbały o splendor jej sławy, jakoś nie 
mógł tak prędko się wybrać: to rzędy trzeba było 
naprawiać, to wozy kować na nowo, to namioty pod- 
szywać, to inne gotować przybory, a kiedy ksiądz 
kantor jaż w pierwszym tygodniu wyruszył, (nikt 
nie wiedział dlaczego się tak pośpieszył, chyba, że 
mu pilno było błogosławić rycerzy przed wojną) to 
sam kasztelan ledwie pod koniec lipca był go 
tów. 

Tak się to wówczas spóźniały wszystkie wyprawy 
wojenne; zamiast wyruszyć w kwietniu, a wreszcie w 


nawet pod Lwowem. f 

A chociaż późno, to przecież jeszcze się wszyscy 
nie zeszli, jak to zwykle bywa u takich żołnierzy, 
co służą z łaski. Toż i u kasztelana niewielu ich się 
zebrało. ś 

Wprawdzie wówczas w tych górach szlachta jesz- 
cze nie tak gęsto obok siebie siedziała, jak w sto 
lat później, kiedy jej tam się roiło jak mrowia, lecz 
za to wówczas szlachcie siedział na większym ma- 
jątku, był zamożniejszy, trzymał dwór wielki i zwy- 
kle ze znacznym pocztem na wojnę wyjeżdżał. 

Do kasztelana najpierwszy Rafał przyjechał, tyl- 
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kich, zawierająca także opisy kilku gospodarstw 
włościańskich. | 

* Echo berlińskie podaje w przekładzie nowelkę 
Juljusza Morosza p. t. Lichłings friihling, wedle teks: 
tu zawartego w Kurjerze poznańskim, 


= Ze sztuki. 

= „Arcydzieł sztuki plastycznej”, w bardzo pię- 
knych fototypach, wydawanych przez Karola Di- 
walda w Preszowie, z tekstem objaśniającym w ję- 
zyku polskim, wyszedł zeszyt 12-ty, czyli ostatni 
tomu I-go. 

Tom ten zawiera sześćdziesiąt wspaniale wykona- 
nych reprodukcyj dzieł Rafaela, Rubensa, Corregia, 
Tycjana, Murilla, Van-Dycka, Rembrandta i wielu 
innych mistrzów, 


= Czwartek. 

Wczorajszy wieczorek w resursie obywatelskiej 
nie ustępował swoim poprzednikom ani liczbą ucze- 
stniczących w nim, ani ochoczością zabawy. 

Tańczono w obydwóch salach, wielkiej i małej, a 
i te zaledwie mogły pomieścić tańczących, których 
do kontredansa stawało przeszło 200 par. 

W takich warunkach zabawa musiała być i była 
też rzeczywiście w dosłownem znaczeniu tego wyra- 
zu bardzo gorąca. ' 

Nie przeszkodziło jej to jednak przeciągnąć się do 
godziny 4-ej rano, to jest znacznie dłużej niż pierwo- 
tny regulamin czwartkowych wieczorów  zastrzegał, 

Ale cóż robić, kiedy do zabawy jest ochota? 

Że wieczory czwartkowe mają rację bytu i odpo- 
wiadają warunkom zabawy obecnej chwili, najlep- 
szym tego dowodem jest stały kontyngens gości, by- 
wających na wszystkich tych wieczorach. 

A tajemnica tego ich powodzenia tkwi w... oszczę- 
dności, której dotychczas panie nasze, bitie y 
im trzeba, dość ściśle przestrzegają. 

= Z dobroczynności. 

Wezoraj w gmachu warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności o godzinie 5-ej wieczorem odbyły 
się dwa posiedzenia wydziału dochodów niestałych, 
co do urządzić się mającej maskarady z tombolą. 

Zabawa ta, z powodu braku dostatecznej liczby 
fantów, odlożoną została do lata, a tymczasem upro- 


ko samosiódm, ale z ludźmi dobrze uzbrojonymi a - 
po żołniersku, bez żadnego taboru. Pan Bal w dzie- 
sięć koni, nie lieząc podwodnych, lecz ciągnął czte- 
ry wozy za sobą. Nikodem Borowski, Laskowski 
Korabita, Ossorja-Bukowski, Nieczuja-Urbański, Gul- 
denstern-Łoś, każdy w sześć koni; trzech Popielów, 
każdy z jednym tylko pachołkiem, bo byli ubodzy, 
choć zacni ludzie i bardzo piękni żolnierze, a wresz- 
cie Abraham w dwanaście koni, ale niebardzo po- 
każuych, a już co do jego ludzi, to była to jakaś bo- 
łota, na których też inni pacholikowie się bardzo 
skarżyli, że kiedy z nimi obozowali na polach za 
zamkiem, to musieli się pilnować przed nimi, bo na- 
wet buty im kradli z namiotów. A gdy przychodziło 
do kłótni, to tradno się było z nimi dogadać, bo nie- 
którzy z nich mówili tylko po włosku, drudzy zaś po 
węgiersku, a cale nie rozumieli po polsku. Szczęście, 
że Szumiło, uzbrojony w kozacką nabajkę, w twar- 
dych trzymał ich ryzach, inaczej byliby cały obóz 
roznieśli. 

Tak kasztelan wyruszył nareszcie ze swoją wy- 
prawą na św. Ignacy, w ten sam dzień, kiedy Rafał 
miał iść z Krzysią do ślubu, Lecz szli powoli, po 
dwie albo trzy mile na dzień, ażeby koni nie zme- 
czyć, gdzie też Mruk jechał wózkiem przed nimi, 
prowadząc kuchnię i prowianty za sobą i 'przygoto- 
wując obiady i noclegi dla kasztelana i jego przy- 
jaciół. 

A nocowali zawsze po gospodach i chatach chłop. . 
skich, płacąc za wszystko i nie zajeżdżająe do dwo- 
rów, aby się szlachta nie skarżyła, że wojska ją. 
objadają. A i tak jeszcze niemało było kwilenia, że 
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jatkiem niedzielnych i świąteczę: Só, Ha, 


szono 10-in członków o zajęcie się zbieraniem przed- 
miotów do rozlosowania. 

Na posiedzeniu wydziału kasy pożyczkowej przy- 
4464. 32-m osobom pożyczki, w ogólnej sumie rs. 


= Dla kasy jałmużniczej, 

Dzisiejszy zastój ekonomiczny powiększa liczbę 
ubogich, a stan sanitarny Warszawy, jak zwykle 
w tej porze roku, bardzo jest smutny: choroby pier- 
siowe, gorączkowe oraz dyfteritis grasują wśród 
najuboższej ludności. | 

Towarzystwo pań św. Wineentego, opiekujące się 
ubogimi chorymi, nie może wystarczyć wobec wzra- 
stającej ich liczby, zamierza zatem udać się do nie- 
zawodzącego u nas nigdy miłosierdzia publieznego. 

Zarząd towarzystwa powziął myśl urządzenia wie- 
czoru muzycznego, który ma zasilić jego kasę jał- 
mużniczą. 

Dla urozmaicenia dorocznego rautu przygotowują 
się rozliczne nowości: orkiestra, śpiewy, tombola 
z gustownemi niespodziankami i pięknemi fantami 
it. p. 


= Z biura meteorologicznego. 

Sposób układania sprawozdań miesięcznych ze 
spostrzeżeń stacyj meteorologieznych zostanie zmie- 
niony w ten sposób, że obserwacje każdej stacji bę- 
dą osobna uwidaczniane i zestawiane wstałym po- 
rządku, tak, że z końcem roku wszystkie takie tabe- 
le razem złożone stanowić będą rocznik, mogący słu- 
żyć do porównawczych studjów klimatologicznych, 

Z powody wprowadzania właśnie tej zmiany, spra- 
wozdanie miesięczne za styczeń ogłoszonem zosta- 
nie dopiero z końcem tego miesiąca. 

Ilość stacyj meteorologicznych zwiększa się zwol- 
na wprawdzie, lecz stale. 

Zarząd biura meteorologicznego otrzymał przy- 
rzeczenie od dyrekcji kolei wiedeńskiej, że na dwóch 
stacjach tej drogi urządzone zostaną obserwatorja 
meteogfologiczne, a mianowicie w Piotrkowie i w Za- 
wierciu lub Ząbkowicach. 3 

Jest nadzieja, że i dyrekcja kolei nadwiślańskiej 
zgodzi się na urządzenie jednej lub dwóch stacyj 
meteorologicznych na swej linji. 

= Reorganizacja. 

Stowarzyszenie szewców warszawskich, które 
skutkiem nieudolnego kierownictwa chyliło sią do u- 
padku, myśli obecnie o radykalnej reformie i re- 
organizacji wewnętrznej, 

Przęd kilku dn'ami miało się już odbyć ogólne ze- 
branie członków, mające powziać stanowcze uchwa- 
ł} wtym względzie, z powodu jednak nieprzewi- 
dzianych okoliczności nie mogło przyjść do skutku, 
i ponowny termin zebranią oznaczono na dzień 7-my 
marca. i 

Spodziewać się należy, że stowarzyszenie to, nau- 
czone smutnym własnym przykładem, potrafi wejść 
na właściwą drogę i na niej sią utrzymąć, pamięta- 
jąc przedewszystkiem, że głównym warunkiem po- 
wodzenia kazdego przedsiębiorstwa jest siowność i 
rzetelność, a siłą każdego stowarzyszenia karność i 
porządek. 

Przy tej sposobności należy nam podnieść obywa- 
telski postępek jednego z przemysłowców tutejszych, 


iv: łąki powypasali, chociaż to juź było po sianoko- 
sach, bo Małopolanie od dawnych czasów nie miełi 
wojny u siebie i od przechodów wojska cale się byli 
odzwyczaili. 

Niektórzy zaś jeszcze się z nich naśmieli, mó- 

wiąc: Myślicie, że idziecie pod Wiedeń, onoż to 
kró) jegomość bardzo niemądrzeby sobie postą- 
pił, gdyby was tam poprowadził, a kraj ogołocił; po- 
stawią was na granicach, abyście turków nie wpu- 
ścili do Polski, kiedy się przejadą po karkach cesar- 
skich, a na tem wasza wojna się skończy. 
Takie też wieści umyślnie rozsiewano z Warsza- 
wy, raz, aby nie obudzać niechęci w tych wojsko- 
wych, którzy należeli do partji franeuzkiej a oba- 
wiali się niewdzięczności Raknszan, a potem podo- 
bno dlatego, że jeszcze nie wyszły traktaty zawarte 
pomiędzy Polską, a cesarzem tureckim, w czem też 
niektórzy skrupuły znajdowali. 

Jeno że ludność wiejska bardzo się wtedy była 
rozmnożyła w tych krajach, więc pachołcy się im 
atA zt prosząc, aby ich brali ze sobą, inni zaś, 
jako bardzo nabożni, czepiali się do nich, chcąc ra- 
zem z nimi bronić świat katolicki od pogan; ale ich 
2, r owióe bo też i broni dła nich nie było. 

dziesięć dni, albo mało co więcej, przyciągneęli 
ków i rozlokowali się na dgórzu, Body 

już Ki w Łobzowie, odprawiając nabożeństwa 

po kościołach krakowskich i przeglądając nadcho- 


egee komendy. 
asztelan rankiem pojechał do króla i zaraz tam 


dzieś przepadł pomiędzy panami. Nie było go dwa 
Śnię a tymczasem jego towarzysze się pócdakódsiii, bo 
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p. Temlera, który pragnąc podniesienia się i rozwo- 
ju tego stowarzyszenia, przyrzekł weksel na 1,000 
rs., jakie mu się należą od tegoż, zupełnie zniszczyć 
w razie, jeżeli stowarzyszenie przekona swojem dal- 
szem postępowaniem, że istotnie weszło na dobrą 
drogę rozwoju. ` 

Weksel ten p. T. złożył już do depozytu jednego z 
tutejszych rejentów. 


= Ciekawy szczegół. 

Na dowód, że ksiądz Dinder, arcybiskup-nominat 
gnieźnieński, włada weale dobrze polskim językiem, 
przytaczamy następujący szczegół: 

Zamieszkała obecnie w naszem mieście i znajdu- 
jaca się w szpitalu ottalmicznym szarytka siostra 
Józefa, bawiąc przed kilku laty dłuższy czas w Kró- 
lewcu, zawsze spowiadała się przed ks. Dinderem i 
tylko po polsku, ponieważ sama po niemiecku nie 
umie. 

Nadto ks. Dinder w prywatnej rozmowie z siostrą 
Józefą chwalił się dokładną znajomością naszych 
celniejszych pisarzy kościelnych i mówców, jak 
Skargi i Birkowskiego, a książkę do nabożeństwa, 
ułożoną przez arcybiskupa Dunina, znał wybornie i 
zalety jej podnosii, . 

Ta wiadomość, w połączeniu z innemi, obudza 
nadzieję, że dostojny nominat nie będzie się czuł 
obcym wśród swoich djecezjan. 


= Młode kartofle. 

Na rynkach ogrodniczych spostrzegamy świeże in- 
spektowe kartofle. 

Nowalja ta, kosztująca funt kop. 40, jest dostępną 
dla bogaczów.., 

= Powrót mody. 

Według zapewnienia tutejszych przedstawicielek 
mody, w salonach paryskich zmartwychwstaje mo- 
da... zażywania tabaki tak przez panów, jak i panie. 

Małe misterne tabakierki służą do przechowywania 
tego specjału. 

Oby tylko nasze panie nie zechcialy naśladować 
ekscentrycznych koleżanek z Paryża... 


= Idjosynkrazja, 

W Warszawie przebywa pewna dama, cierpiąca 
na wstręt do koni. 

Skutkiem idjosynkrazji tej niepodobna jej skłosić, 
aby wsiadła do powozu zaprzężonego w te zwierzęta. 

Wstręt rzeczony tak jest niepohamowany, że oso- 
ba, o której mowa, na sam widok koni dostaje dre- 
szczów, a czasem do zupełnego dochodzi omdlenia, 


= Zimna kąpiel, 

W dniu wczorajszym za mostem kolejowym robo- 
tnik, trudniący się wyrąbywaniem lodu na Wiśle, 
przez własną nieostrożność poślizguął się i wpadł do 
wody. 

Jedynie dzięki przytomności i sile towarzysza zo- 
stał on uratowany od utonięcia. 

Zimna kąpiel nie przeszkodziła niedoszlemu to- 
pieleowi zajmować się dalej praeą bez zmiany 
odzieży... 

= Jeszcze o pojedynku amerykańskim. 

Smutna sprawa pojedynku amerykańskiego mię- 
dzy dwoma wyrostkami została nareszcie wyświe- 
tloną. 


też każdy z nich był towarzyszem w jakiejś chorą- 
gwi. Popiele zaś poszli do regimentów niemieckich, 
gdzie też i dawniej służyli. I Rafał byłby także po- 
szedł, bo jego chorągiew stałą u Prokocima, ale nie 
chciał brata porzucić, nie wiedząc, co się z nim stanie. 

Nareszcie kasztelan wrócił i bardzo pięknie się 
sprawił, bo przywiózł dla Abrahama patent na to- 
warzysza w chorągwi husarskiej królewicza Ale- 
ksandra. 

Była to prawie najpiękniejsza chorągiew ze 
wszystkich, porucznikiem w niej był pan Zwierz- 
chowski, podkomorzy łomżyński, prínceps nobilitatis, 
lecz także princeps pomiędzy rycerstwem, bo sła- 
wny był w całem wojsku z żelaznego rygoru, z zi- 
mnej krwie, jaką nikt się nie mógł pochwalić, i z 
owej siarczystej odwagi, z którą gotów był zawsze, 
na rozkaz hetmana, ze swoją chorągwią choćby na 
całą armję uderzyć. 

Był to człek mało słuszniejszy od innych, ale bar- 
dzo barczysty, ledwie ezterdziestoletni, ale już si- 
wiejący, z surowemi siwemi oczyma i krzaczystemi 
wąsami, mało mówiący, często prawie ponury, twar- 
dego charakteru Jak skała, twardego serca w spra- 
wach wojny i służby, choć po za służbą można go 
było i do rany przyłożyć. 

W jego chorągwi służyło dużo starych żołnierzy, 
ale i paniczów było niemało. Który szlachcie zamo- 
żny chciał swemu synowi otworzyć drogę do zasłu 
wojskowych, to Zwierzchowskiego gotów był ścisną 
za nogę, bo już to było wielkim zaszczytem, kiedy 
kto mógł o sobie pewiedzić, że choć kilka miesięcy 
przesłużył w chorągwi królewicza Aleksandra. 


| dnym, bo królewicz jeszce był małym chłop! 


j 


Młody B., popima ralegania ze strony 1° 
nie chciał wydać nazwiska przeciwnika, ten 
sam przyszedł do państwa B. z prośbą 0 
“T Jest to rówieśnik ieh towujący “i 

est to rówieśnik ich syna, przygotow 
zem z B. u jednego z - balah fi do zdania eg” 
minu. 

Poszło im o bagatelkę, lecz podczas waaje cj 
RAPP zapalczywy N. wymierzył koledze 
czek. 

Ztąd nastąpiło wyzwanie i wybór pojedynku p 
rykańskiego w taki sposób, że który z nich W 
godziny bez pomocy słownika wypisze więce. 
zów łacińskich, ten się uważa za zwycięzcę: i“ 

Okazało się po sprawdzeniu, że B. nap!5% 
znączonym czasie o 7 wyrazów mniej, ™ 
umrzeć, a rodzaj śmierci był dowolny. 

Nikt ani o żajściu, ani o pojedynku nie wie gel 

Przeciwnik N., po rozstrzygnięciu orygi"*_ ug' 
losowania, błagał B. aby to uważał za żart, Ie pert 
bitny chłopiec z silnem postanowieniem zaży | 
ciznę. i z tort 

Teraz na usilne domagania się i przeprosiny “gsl 
rzysza, w połączeniu z błaganiami rodziców „gd 
słowo, iż wszystko puszcza w niepamięć i 1% 
życie więcej zamachu nie uczyni, 

Biedni rodzice po paru dniach niepokoju gr 
tehnęli nareszcie, upewnieni, że syn słowż 
trzy ura. 

Tak więc wszystko ułożyło się bardzo dobrż% 
wiele jednak brakowało do nieszczęścia. 


Sry” 


iał 


== Zniknięcie. gł 
W dnia wczorajszym z rana panna z gd” 
druclmami oczekiwała na przyjazd narzeczoś jg 
którym miała być połączoną związkiem małże duef 
Gdy oczekiwany nie zjawił się, postano JE dr 
z drużbów, który drzwi mieszkania młodeg? 
wieka znalazł zamknięte. F iht 
Natomiast stróż domu doręczył wysłańcow” dj do 
którym narzeczony zawiadomił, iż „przys£ i” 
przekonania, że małżeństwo wkłada zbyt uci% je 
obowiązki, to też cofa się, aby nie być powo? 
szczęścią dotychczasowej narzeczonej.” A 
Co prawda, rozmysł przyszedł trochę za późm 
= Kradzieże. AEWRE © 3 
Na Beduarskiej pod nrem 1l-ym z mieszkani My 
Fersztendiga skradziono rozmaite rzeczy wartości 19% | 
Na Hożej pod ntem 52-im w mieszkaniu J. Bobińskiekjępj 
stała spełuioną kradzież garderoby i bielizny. — Wał 
na Podwalu p. L. Manugiewiczowi skradziono praw! 
ręki czapkę barankową wartości 15-u rs.-—Na. Mur (i 
pod nrem 2)-im ze strychu skradziono bieliznę. — M 


„ e 


© 


i 
re Lychan K 
kradzieże uarderoby i bielizny zostały spełnione Ps 
37-ym na Niskiej i pod nrem 10-ym na Nalewkaoh, rt? 
dniu onegdnjszym n: Pradze na ulicy Wileńskiej, rud 
4iT-ym złodzieje opróżnili z zapasów zimowych pig 
należących do lokatorów. 


= Fałszywe banknoty. KA 

W dnin wczorajszym za Żelazną Bramą przytrzy 0go 
kaś kobietę, zmieniającą fałszywe banknoty pi ciotat 

Ponieważ znaleziono przy niej więcej takich falsy 
wię została odprowadzoną do Aex s i śledztwo 
zono. 


== Straszne poparzenie. 

W dniu wczorajszym Leokadja Jabłońska, 
sklepu z wiktuałami na Długiej pod nrem 10- 
się przy piecu, wypadkowo zapaliła na sobie u 


WOW WEW PA 
Zwierzehowski był też tam panem VeA 
do tych rzeczy nie mógł się mieszać, chy reż t 
sam król w zastępstwie syną jakie slowka dj 
wrzucił. Zwierzchowski zaś rzadko komu ro 


pó 
100 
także za tobą u króla. Wiedz-że waść 0 tom sjort 
to wola królewska, a pomnij, że to jest goli U 


2 


byłby to wstyd dubeltowy, bo to bardzo 8 obn 


Ale tei tylko uśmiechnął się na to * K 
jak człowiek, który swego jest pewny: , P 

— Nikt pewnie olakom waleczności niojn jog 
po cudzych krajach biją się czasem jesze” 
„ak w Polsce, gdzie też i ja się bijałem. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


uies ° traszona kobieta cała w płomieniach wybiegła na 


Przechod : "AZS z : 
A nie z przerażeniem ujrzeli tę żywą pochodnię. 
ogi pe policjant ian ww E e s umię Jabłońskiej i 

ú ugasit, 

e og szczęśliwą ze strasznemi poparzeniami na całem cie- 

Shap 1900 o szpitala. | 

a jest nadzieja, aby Jabłońską można było uratować. 
w Pożar. 
nej dniu wczorajszym w mieszkaniu S. Merla na Skórza- 
a niem 2-im wynikł pożar. , 
R lła się szafą Z rzeczami oraz rozmaite sprzęty. 
Sień stłumili domownicy. 
o PZK —— — 

m, al maskowy, - à 
ło ny, arzystwo dobroczynności w Łodzi postanowi- 
mas 2dZić dla zasilenia funduszów swej kasy bal 

askow 


Zabawa ma się odbyć d. 6-g0 marca. 


= Teatr lubelski. 

K Yrektor teatru lubelskiego prosi nas telegraficz- 

x -ošwiadezeniė, że teatru wcale nie zamykał, 
rzedstawienia odbywają się codziennie, 


w Dwie kapele. r 
ków JT Ostrołęce sformowała się z 24-ch ochotni- 
czy, TWŻyna muzyczna, która grywa w czasie uro- 
xe ki ch nabożeństw w kościele i na różnych zaba- 
li Uczy ich grać w dnie świąteczne kapelmistrz Ma- 
Mowski i jego pomocnik Radzikowski. (| 
A Druga kapela powstała w r. z. we wsi Zwierzyń- 

u, „W lube]skiem, z inicjatywy czecha Wodziezka. 

i Składą się ona z dwóch kompanij rzemieślników 
ficjalistów dworskich, w liczbie 34-ch osób. 

= Konkurencja z koleją. s 
d Pomimo otwarcia kolei dąbrowskiej, omnibusy ży- 
Owskie, t. zw. „sztajnkelerki” i „szmulerki”, kursują 
PND pomiędzy, Warszawą, Radomiem i Kiel- 

A 


4 Konkurencja jest nawet dość łatwa, gdyż przejazd 
sie z Usem jest tańszy niż koleją, a różnica w cza- 
sej Jazdy dla tych, co muszą liczyć się z groszem, 
dz, iele zwykle stanowi, tembardziej, że kołami je- 
e się prosto, a droga koleją jest znacznie dłuższa. 


w Patrjarcka. z TE 
smp Perejesławiu, gub. kijowskiej, zmarł Abraham 
vo; starozakonny, w wieku lat I7. r 
Zmarły wśród ludności żydowskiej od lat wielu 
Ażany był za patrjarchę całego miasta, 
"ab; braham Sribny przeżył ośm żon i jeszcze w roku 
alym chciał się żenić po raz dziewiąty. 
chował on w całej pełni przytomność i świeżość 
gu do ostatnich dni życia. i 
ajstarszy syn Śribnego liczy obecnie 82 lat, 
= Otia A 
wią dniu 4-ym b. m. na drodze do wsi Helenice, w po- 
3018 łukowskim, znaleziono zasypaną śniegiem, nieżywą 
wią Rozalję Łogoską. kk: h 
ski dniu 3-im b. m: we wsi Sosenkowo, w powiecie płoń- 
wę » 15-letni Władysław Gralewski, zdążając do folwarku 
duj zasję zadymki, która zasypała otwór nieprzykrytej stu- 
i Padł do tejże i utonął. ? 3 s 
Strepp u 5-m b. m. na drodze leśnej, prowadzącej do wsi 
Giszęk > W powiecie płońskim, okoliczny mieszkaniec Fran- 
drądz Karpiński, idąc do domu podczas mrozu i chcąc ną 
£ odpocząć, zasnął, w następstwie czego zmarzł, 
ei 0 


z sądów. 


0 fałszerstwo. 


niż Drawa o puszczanie w obieg fałszywych papie- 
się „redytowych wobec licznego audytorjum toczyła 
alszym ciągu w dnm wczorajszym. 
| Tozpoczęciu posiedzenia zabrali głos obrońcy 
Poeze Atowej: i Rappaporta: pp. Lewin i Szymański, 
Mówił 0 godzinie 1-ej z południa po raz drugi prze- 
Kas: Popierający oskarżenie towarzysz prokuratora 
DA dont e ij. Tym razem opierał on swe wywody 
2 poni (ATeZonych przez śledztwo sądowe danych, 
tej gr nięcięni niejako zeznania najważniejszego w 
„ pł*awie świądka F 
Lewina p ych repiikach obrońców Pepłowskiego, 
i Pa: Wyniósł wyrok, skazujący Abrama Glassa i 
faja sę Berkrani za Siłowanie pambati w obieg 
wych pieniędzy, po pozbawieniu wszystkich 
f ozi. i TWSego na zesłanie do ciężkich robót na 
na ` rerema na dożywotnie osiedlenie, drugą 
Dort j q, edlenie w Syberji. Ignacy Glass, Rappa- 
zamański zostali uniewinnieni. z 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Pi Czyszczenie trzewików balowych. 

An kórpey | 

Botowę Zytelniczki, przeczytawszy tytuł, posądzić nas 

Ry, taiten, ap 510 z podaniem środka tego występuje- 
zdaniem przyjdzie on w samą porę ku końi- 


£UBJER WARSZA WSKI.—Dnia 1Y iutego 1886 r. 


>ymańskiego, sąd o godzinie 5%, po połu- | 


SIĘW TWEGO" 2-2 WSCH Ja 


cowi karnawału, kiedy zapas balowych trzewików, już 
używanych, znajduje się w szafie, można je zatem będzie 
zużytkować, co na ciężkie czasy ma swoje znaczenie. 
Otóż trzewiki materjalne wypycha się jednostajnie i mo- 
cno sianem lub słomą, następnie bierze się kawałek płó- 
tna, zwija w kółko stożkowate, macza je w rektyfikowa- 
nym olejku terpentynowym i wyciera miejsca zbrudzone 
w kierunku nitek, aby materji nie przedrzeć. Uczyni- 
wszy to, należy jak można najprędzej wysuszyć w cie- 
ple, a gdyby miejsea te nie były jeszcze czyste, trzeba 
je wyczyścić szczoteczką do zębów, umaczaną w spiry- 
tusie i wodzie. Co do trzewików atłasowych, to należy 
je czyścić gałgankiem bawełnianym, umaczanym w wy- 
skoku, a potem wycierać do sucha czystym gałgankiem. 
Lepiej jeszcze, szczególniej jeżeli są plamy, czyścić za 
pomocą kawałka: płótna, umaczanego w benzynie, tak 
samo, jak przy praniu rękawiczek, 
N y. 


eenei naes TAE Popeasca om Begearte 27 ÓW a A aT 

— Od dnia 1 (13) stycznia do 1 (13) lutego 1886 r. o- 
trzymano ofiary pieniężne na rzecz przytułków noclego- 
wych od osób następujących: 

Hr. Michaliny Kossakowskiej—rs. 10, p. Konstantego Gór- 
gkiego—rs. 80,.p. Amalji Keller—3 i p. Karola Ditrycha z 

yrardowa—rs. 500, razem rs. 543. 

Oprócz tego nadesłali; NN. 50 biletów do łazienek paro- 
wych i 178 porcje kolacji dla przytułku przy ulicy Żela- 
znej, felczer zaś Kasperski ofiarował nieść usługi swe bez- 
płatnie w. tymże przytułku. 

W przeciągu tegoź czasu wydatkowano: na chleb rs. 220 
kop, 42'/,, za 40 funtów herbaty p. Istominowi rs. 60, za 
1000 funtów cukru p. Janowi Bersonowi rs. 100, na utrzy- 
manie służby w przytułkach za miesiąc styczeń rs. 104, za 
nafte i sodę rs: 15 kop. 68, za szpagat i splecenie mat rs. 
33 kop. 30, za drzewo rs. 6 kop. 50, na drobne wydatki 
z kawe rs, 18 kop. 25, razem wydatkowano rs. 558 
kop. 15!/ą. 

W przeciągu tegoż czasu korzystało z noclegu w ogólnej 
liczbie mężczyzn .5309, kobiet 1815, razem 7124 osób, któ- 
rym wydano herbaty gorącej kubków 14248 i chleba fun- 
tów 7124; od otwarcia zaś nocnych przytułków, to jest od 
1 (13) listopada 1885 r., do 1 (13) lutego r. b. nocowało 
mężczyzn 13,292, kobiet 5108, razem osób 18,392, którym 
wydano herbaty gorącej kubków 36,790 i chleba funtów 
18,390. 


| z) 


NEKBEOLOGJA. 


+ Ś. p. Bronisława z Wysiekierskich Berska, wdowa po 
jenerale inżynierji, opatrzona św. sakramentami, po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 17-go lutego, 
przeżywszy lat 78. Msze święte odbywać się będą przy 
zwłokach zmarłej we czwartek i piątek od godziny 10-ej 
rano w mieszkaniu przy ulicy Wareckiej M 11, w sobotę 
zaś nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele 
św. Krzyża o godzinie f4-ej i pół, po skończeniu którego 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski, 
W głębokim smutku pogrążeni: syn, wnuczka, wnuk i pra- 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na te 
smutne obrzędy. 5—655— 

+ Ś. p. Feliks Arendt, dentysta, zmarł dnia 18-go lu- 
tego r. b., przeżywszy lat 54. Wyprowadzenie zwłok od- 
będzie się dnia 20-go b. m., to jest w sobotę, o godzi- 
nie 8-ej i pół po południu z kościoła ewangelicko-refor- 
mowanego. 2—673— 

+ Dnia 20-go lutego r. b., to jest w sobotę, jako w wi- 
gilję imienin ś, p. Eleonory z Jaroszyńskich Pusch, od- 
prawione zostanie w kościele św. Antoniego przy ulicy Se- 
natorskiej o godzinie 40-ej i pół zrana nabożeństwo ża- 
łobne, na które pozostały mąż wraz z dziećmi zapraszą 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —657— 

+ W dniu 20-ym lutego r. b., to jest w sobotę, o go- 
dzinie 9-ej zrana w kościołku warszawskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę ś.p. Józefy Hryniewiczowej, naktóretonabożeństwo 
Towarzystwo ma honor zaprosić opiekunki i członków swoich 


oraz familję zmarłej. —225— 
+ Dnia 20-go lutegof r. b., to jest w sobotę, jako w wi- 


gilję imienin ś. p. Eleonory z Biskich Włoczewskiej, od- 
prawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele św. Ale- 
ksandra, o godzinie 8-ej i pół zrana, na które mąż wraz z 
synem i synową zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. —661— 
+ Sprostowanie,—W nrze 44a w ogłoszeniu o śmierci ś. p. 
Kamilli z Połtowiczów Wyleżyńskiej, czytać należy: prze- 
żywszy lat 29, a nie 39, jak to mylnie wydrukowano. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


WY'iedeń 18-go lutego.—Wydany został zakaz 
werbowania do legjonu węgierskiego w Serbji, tu- 
dzież wywozu koni do tego kraju. 

Berlin 18-g0 lutego. —Na dzisiejszem posiedze- 
niu parlamentu niemieckiego deputowany socjalno- 
demokratyczny Singer zapewniał, że policja berliń- 
ska utrzymuje ajentów prowokacyjnych, którzy na- 
kłaniają do zamachów dynamitowych. 

Berlin 18-go lutego. — Przedstawiciele państw 
południowych w radzie związkowej głosowali dzisiaj 
także ża monopolem wódczanym; zapewnę więc pań- 


stwa te gotowe są zrzec się zastrzeżonych praw 
swych co do podatku od wódki. 

Berlin 18-g0 lutego. — Rada związkowa przy- 
jęła jednogłośnie projekt pruski monopolu wódcza- 
nego. i ; 

Londyn 18-go lutego. — Daily News doradzają 
Grecji aby zaufała Gladstonowi i uległa na teraz woli 
mocarstw. ; 

Hionstantynopol 18-go lutego.—Dotąd Bo- 
sja w urzędowy sposób nie przędstawiła W, Porcie 
swoich zastrzeżeń przeciw umowie turecko-bułgar- 
skiej. Osoby, mające styczność ze sferami dyploma- 
tycznemi twierdzą, że zarzuty Rosji zwracają się 
przeważnie w następującym kierunku: 1) w konwen- 
cji nie powinno być mowy o „księciu Aleksandrze”, 
lecz o „księciu bułgarskim” w ogóle, tak, żeby tako- 
wa dała się zastosować i do każdego następcy dzi- 
siejszego księcia Bułgarji; 2) warunek dostarczania 
sobie nawzajem kontyngensów posiłkowych przez 
Turcję i Bułgarję powinien być usunięty; 3) mocar- 
stwa żastrzegają sobie prawo przyzwolenia po pięciu 
latach na odnowienie mandatn księcia bułgarskiego 
do zajmowania urzędu gubernatora jeneralnego W, 
Porty w Ramelji; 4) komisje turecko-bułgarskie, 
które zająć się mają rewizją wschodnio-rumelijskie- 
go statutu organizacyjnego i innemi reformami we- 
wnętrznemi w Rumelji, mają być zastąpione przez 
komisje międzynarodowe, 

Honstantynopol 18-g0 lutego. — W. Porta 
zarządziła nową dyslokację wojsk. Znaczne siły woj- 
skowe, zgromadzone dotąd nad granicą bułgarską, 
zostały wysłane do Tessalji i Epiru. Wojska prze- 
wożone są koleją żelazną do Dedeagaczu, ztąmtąd 
parowcami do Salonik, a ztamtąd piechotą pospie- 
szają nad granicę grecką. Pancernik „Mahmudje” 
wysłany został na wody greckie. 

Htonstantynopol 18-go lutego.—Zapewnia- 
ją tu, że w zatoce kreteńskiej Suda znajdują się trzy 
okręty angielskie, jeden austrjacki i jeden włoski 
(a zatem okręty państw, którym najbardziej na tem 
pęd aby zażegnać wojnę Turcji z Grecją, Przyj, 
red.) 

JFdlipopol 18-g0 lutego.—Wjazd księcia odbył 
się z wielką uroczystością. Książę przyjmował WSZyS- 
tkich konsulów, brakowało tylko konsula rosyj- 
skiego. 


(Ajencja północna.) 

Wiedeń 18-go lutego.— Rząd węgierski zaka- 
zał werbunku ochotników i zbieranią składek na 
rzecz formującego się w Serbji , legjonu węgierskie- 
go. Jednocześnie wyszedł rozkaz, wzbraniający wy- 
wozu koni z Bośnji i Hercegowiny za granicę. 

W/iedeń 18-go lutego. — Dzienniki tutejsze o- 
trzymały wiadomość z Aten, że część eskadry wiel- 
kich mocarstw krąży pod Volo. W Atenach panuje 
wielkie niezadowolenie z powodu niezdecydowanej 
postawy rządu. 

Berlin 18-go lutego. — Książę czarnogórski w 
w rozmowie z jednym ze współpracowników gazety 
Kreutzztg, wyraził się, iż powstałe skutkiem pobytu 
jego w Petersburgu podejrzenia są bezpodstawne, 
wystąpienia bowiem Czarnogórza do wszystkich mo- 


Berlin 18-go lutego- — Kreuzztg donosi, że ks.. 
czarnogórski w rozmowach zapewniał, iż uważa za 
niewątpliwe, że układy pokojowe pomiędzy Serbją i 
Bułgarją będą miały przebieg pomyślny, Książę 
dziś przed południem był z wizytą u ambasadora 
rosyjskiego, a w południe obiadował u następcy tro- 
nu, który wczoraj złożył księciu wizytę. 

Berlin 18-go lutego.—Rada związkowa przy. 
jęła projekt ustawy, zaprowadzającej monopol wód- 
czany. 

Londyn 18-go lutego.—Królowa odbyła wczo- 
raj w Windsorze radę, na której Gladstone został 
zamianowany strażnikiem tajnej pieczęci. 

Miandja 18-g0 lutego. — Tutejszemu konsulo- 
wi francuskiemu surowo wzbroniono przedsiębrać 


4 r „$ ; - 
jakiejkolwiek agitacji pośród miejscowej ludności 
przeciw Turcji. 

Bukareszt 18-go lutego. — Bratiano cofnął 
swoją dymisję. 

Bukareszt 18-go lutego. — Według doniesień 
z Sofji, książę bułgarski oświadczył, iż ze względu 
na upływający jutro termin wypowiedzenia zawie- 
szenia broni, ponownie i z naciskiem domaga się 
rękojmi przeciw możebnym niespodziankom militar- 
nym. a 
Pilżpopoł 18-go lutego. — Książę Aleksander 
w towarzystwie Kaxawełowa przybył tutaj w dniu 
wczorzjszym. Przy przyjęciu konsulów mocarstw 
zagranicznych książę wyraził nadzieję, iż kwestja 
rumelijsk a wkrótce już rozstrzygniętą, a przyjazne 
stosunki z Serbją pomownie nawiązane zostaną. 

' Petersburg 18-g0 lutego. — Peters. wied. sty- 
szały, .że opracowany przez komitet pozostający pod 
prezydencją towarzysza ministra oświecenia projekt 
żeńskiego instytuta medycznego został ministerjum 
przedstawiony i niedługo będzie we właściwej dro- 
dze wriesiony do zatwierdzenia. 

Petersburg 18-g0 lutego.—Now. wr. donosi, że 
projekt ustawy owarrautach niedługo zostanie wnie- 
sjony do rady państwa. 

Miiszyniew 18-go lutego. — Sąd wojenny roz- 
trząsał sprawę bandy rozbojników żydów, którzy 
ograbili księdza w Bieleu i stawili opór policji. Z li- 
czby oskarżonych sąd skazał trzech na śmierć przez 
powieszenie, a trzech na 15 lat do ciężkich robót. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 18-go lutego (po południu.) 

Sytuacja niezmieniona, usposobienie takież same 
jak wczoraj; chwiejne, niepewne kursa prawie 
wszystkich wartości utrzymywały się na tym samym 
poziomie przy bardzo drobnych zmianach. Wartości 
spekulacyjne mocniej nieco. Akcje kredytowe zyska- 
ły dwie marki i znowu zbliżyły się do granicy 500, 
której dosięgnąć nie mogą. Wartości bankowe dosyć 
dobrze się trzymały, kolejowe również mocno. Na 
polu rent obcych podaż znaczna, a kursa podnieść 
się nie zdołały. Wartości rosyjskie złote mocno, in- 
ne nieco słabiej; ruble bez zmiany. Żyto w obu ter- 
minach o 25 fenigów słabiej. 

Berlin 18 -go lutego (notowanie urzędowe giełdy). 


Bil. ban. ros. w tr. nat. 200.30 |Akcje kredytowe „ 499,— 
Weksle na Warszawę 200.10 |Listy zast. ser. J-ej 62.40 
Wek. na Peters. krótk. 199.60 | Weksle na Lon.krótk. 20.405 
Wek. na Peters dług. 198.30 b » dlugot. 20.355 
Eil. ban. ros. na dost. 20025 |Żyto zdost.najesień 136 50 
Wschodnia poż. JI em. 61.70 |Żyto na wiosnę. „ 140.50 


Petersburg 17-go lutego. 
Weksle na Londygu .-. . . . . . 2319/,, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . 2281/ 
RAM % I-ej emisji . . 2221/ 
., « Półimperjały . a OAN . e 831 


Bezzmienny ustrój giełdy berlińskiej, przy kursach pra- 
wie identycznie tych samych co dnia poprzedniego, gdyź 
różnice wynoszą zaledwie 5 do iQ fenigów, a kurs najwa- 
„żmiejszy, kurs rubli w Misc jan końcomiesięcznych po- 
został w tej samej cyfrze. Giełda warszawska na tych 0- 


*pierając się wskazówkach, pozostanie również w usposobie- 
r 


u niezmienionym i notowań swych niezmieni. Kursa dnia 
poprzedniego były: 200.40, 200.25, 497, 136.75, 140.75. 
J. Wi. 


Gdańsk 17-go lutego. 


, Pszenica cena najwyższa krajowa . , „., . 6.85 
E „ regulacyjna bieżąca , , . . . 6.521/3 
Yi „ na dostawę wiosenną . ,. „ 6.621/ą 
« Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu 4.50 
i" „ regulacyjna „,. ... .. » 4.50 
„ na dostawę wiosenną . . 4.65 


: Jęczmień PXYOWSIDY 4 «6 a e76 
i : na pasz s... 


Groch do jedzenia. . . « » » TT 
«7 DB pASZQ « <«-e:19 60, 6 
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CENY ZBOŻA 
dnia 18-go lutego 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żela- 
x "  zmej warszawsko-terespolskiej. 
Fszenica wyborowa 94—102, średnia 80—92, 
ryjna 65—75. 
a + wyborowe 71—92, 


ordyna= 
frednie 67—70, ordynaryjne 
Jęczmień: ; ry 18— 
wy G 70. wyborowy 78— £5, 
s 52,9% wyborowy 94—100, średni 84—92, ordynaryjny 


4 
Gryka: 74—82. Groch: 837—108. 7 j 
wyborowa 90—125, średnia D0. iain aA 


fredni 72—76, ordyna» 


c Tea y 
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca 


s - 


EURJER WARSZAWSKI.—Dnia 19 lutego 1986 +, 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
ma placu Witkowskiego, dnia 18-go lutego 1886 r. 


Usposobienie na targu. panuje ciągle mocne, ruch dosyć 
żwawy, a kupcy chętnie nabywali, szczególniej wyższe ga- 
tunki, po cenach stosunkowo wysokich. 

Pszenicy 1200 korcy. 

Płacono za wyborową 6, 6.07:/,, 6.22'/, do 6.30, w sto- 
sunku do dobroci ziarna. 

Biała 5.77 i pół do 5.85, pstra 5.35, 5.40 i 5.50, ordyna- 
ryjna 5 rs. płaconą była. 

Zyta mniej ofiarowano, 400 korcy zaledwie. 

Dobre ziarno cieszyło się łatwym zbytem po cenie 4, 4.05, 
4.12 i pół, a nawet 4.15 za korzec. 

Gatunki gorsze 3.90 i niżej do 3.60. 

Na stacji Praga drogi terespolskiej ceny żyta również 
się podniosły: płacono za dobre 70 do 72 kop. za pud, co 
wynosi 4.06 do 4.18 za korzec. 

Owsa 200 korcy. Ceny niezmienione. Średnie gatunki 
sprzedawano po 2.85, 2.90, 3 do 3.15. 

Innego ziarna nie było. 

Siana i słomy mało, tylko na detaliczną sanek 

J. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Sprawozdanie pp. Goldstern i Lówenherz z Królewca z 
targu odbytego dnia 15 lutego. 

Dowozy wprawdzie male. Usposobienie mocne, a dla 
niektórych gatnnków zboża, w szczególności dla żyta, mo- 
cniejsze i ceny są wyższe. 

Pszenica biała wysokich gatunków 114—118 funtów wa- 
gi holenderskiej, 108.50—121.25 m. za 1000 kalo., czyli 84 
do 99 kop. za pud, średnie gatunki 110 do 118 f., 89.50 do 
117 m., 73 do 95 kop. za pud, czerwona 118 do 126 funt., 
111.75—127 m., 91 do 103 kop. za pud. 

Żyto mocniej, 106 do 122 funt., 78 do 98.75 m. za 1000 
kilo., 64 do 80 kop. za pud 

Jęczmień drobny 65 do 67, większy 74 do 85 kop. 

Innego ziarna nie było. . 

Siemię konopne 106 do 113 kop. 

P. Maurycy Margulies donosi z targu gliwickiego, w dniu 
16 lutego odbytego, iż przy usposobieniu nieco mocniejszem 
i słabych dowozach—płacono za pszenicę białą 11.10 do 12 
m. za 100 kilo., czyli 91 do 98'/, kop. za pud, czerwoną 
10.75 do 11.60 m., czyli 88 do 95 kop. 

Żyto polskie 8.70 do 9.30 m., 71'/, do 76 kop., litewskie 
8.70 do 9.20 m., 71'/, do 75'/ą kop., rosyjskie 8.40 do 8.90 
m., 69 do 73 kop. 

Jęczmięń browarny 10 do 10.20 m., 82 do 83!/, kop., na 
paszę 7.50 do 8.50 m.—61'/, do 69'/, K. 

Owies 10 do 11.20 m., 82—92 kop. za pud. | 

Gryka 10 do 12 m., 82—98!/, kop. 

Makuchy lniane 13.50 dos14 m.—110'/,—114!/, kóp., rze- 
pakowe 10.50 —11.25 m., 86—92 kop.: za pud płacono. 

Obrót dosyć silny, chęć kupna szczególniej dla żyta zna- 
czna. Lepsze gatunki bardzo poszukiwane. 

Z Gdańska pod tąż datą 16 lutego donosi p. R. Damme, 
że wobec wiadomości niezmienionych z ważniejszych ryn- 
ków, a głównie z New-Yorku — przebieg giełdy zbożowej 
gdańskiej był także spokojny, a ceny bez zmiany. 

Pszenica polska transito pstra 121 i 122 f. 125 m., 123 i 
124 f.—130 m, jasno-pstra dobra 125, 126 i 127 f., 131 do 
135 m., wysoko-pstra szklista 139 m. za tonnę. 

Żyto polskie 119 do 123 £f. 94 do 951/, m. 

Jęczmień, groch i owies bez obrotów. 

Koniczyna biała 41 i 48, czerwona 36, szwedzka 36 do 
37 m. za 50 kilo. 

W dniu 17-ym lutego usposobienie ogólne było nieco 
słabsze, tak dla *szeniey jak i dla żyta. 

Pszenica polska 'ransito gorsze gatunki pstrej od 113 do 
115 m., lepsza 124—127 f., 127—132 m. za 1000 kil., wybo- 
rowa drożej 137 do 139 m. Oprócz tego sprzedano 150 ton 
starej ze śpichrza jasno-psrej dobrej po 138 m. 

Żyto polskie 117 do 123 funtów, 94 do 95 marek za 
tonnę. 

prenre polski transito 111 f. 107 m. 

Groch polski transito średni 110 m. 

J. WŁ 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi- 
czną w dniu 17-ym lutego 1886 roku, a nie doręczonych 
adresatom. 

Z Annopola, Helmersen,—z Łodzi, Globus, — z Pskowa, 
Szyszkow,—ze Lwowa, Tygodnik illustrowany, — z Kijowa, 
N. Gomarnikow,—z Czyżewa, Klenzynger,—z Kijowa, Do- 
bryczowi,—z Łodzi, Czamańskiemu,—z Krakowa, Korsnow- ` 
skiemu,—z Lublina, Deklier,—z Brześcia, Fajgenbaum, — z 
Petersburga, Lange,—z Tetiewa, Smoczyńskiemu,—z Łęczy- 
RA Borenstein,—z Kobnitz. Ludwik Mycielski, — z Łodzi, 
Władysław Krauze,—z Oldham, Pollack, — z Baku, Gerla- 
chowi,—z Wrocławia, Matylda Janusz, — z Kijowa, Hein- 
richowi. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymienio- 
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny. 


-_— Br Sokołowski po powrocie do zdrowia 
przyjmuje jak dawniej od 4—6 po połudn. (Chmiel- 
(614) 


— CHODNEECE kokosowe i jutowe, Pyy- 
cieraczki, najlepszego gatunku Ceraty i a- 
merykańską $koórę na meble, oraz białe i koloro- 
we Obrusy ceratowe, poleca tanio skład obić pa- 
pierowych Seweryna Mazur i S=ki przy 
placu Teatralnym. (2) 


122) Trumny, Žaloby, Efekta pogrze- 
bowe, pośmiertne, sprzedaje, załatwia pogrzeby, 
ekshumacje, przewożenie zwłok w kraju i z zagra- 
nicy, muruje groby, stawia pomniki. Zakład pogrze- 


TTW TZ B. Werner ct Como, bowy Jana Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 
W drukarni Awyera uarezou shugo Plas Teatrais nr 418c (nowy 9). EOT Iieiaypoo—Bapmasa 1 


taw Gebothner. 


KLEPSYDRY, 


ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 


oraz 


napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 


żałobnych lub innych, przyjmuje do druku inaj- 
śpieszniej wykończa drukamia Kurjera warszaw- 
skiego, plac Teatralny M 9. 


ELormitet | 
Resursy Obywatelskiej | 


ma zaszczyt powiadomić WW. PP. Członków Tow3* 

rzystwa, iż na ostatnie dwa wieczory Czwartkow 
mające się odbyć w dniach 25-ym Lutego i 4+y% 

marca, podawane być mają deklaracje na przygoto 
wanych szematach, w Kanceelarji Resursy, w Ponte- 
działki i Wtorki poprzedzające zabawę, od god% 
6-ej do 9-ej wieczorem, w Środy zaś, t. j. 24-go Li- 
tego i 3-go Marca, zgłaszać się mogą po odbiór bile- 
tów tylko ci z PP. Członków, którzy we właściwym. 
czasie złożyli deklaracje. Żadne zatem bilety 2%! 
we Środy,*ani w same dni zabaw udzielone więc) 
nie będą. (232) 


w piątek, 19-go b. m., o 7-ej wieczorem. 
Hioncert i iilluminacja. 


Wejście dla członków 15 kop., dla nieczłonkóW 
30 kop. (228) 


— ZABAWA NA LODZIE przy 
ulicy OGboznej, o której już wspominaliśmy 
odbędzie się stanowczo dnia 7 (19-go) lutego, t. J* 

w piątek. Początek o godz. 6'» wieczorem; —wej* 
ście kop. 30, uczniowie 20. W razie niepogody 24% 
bawa zostanie odłożoną. (229) $ 


Obrazy Olejne 7 


pędzla zmarłego malarza historycznego 


ALEKSANDRA LESSERĄ 


są dla braku miejsca z wolnej ręki bardzo taf — 
nie do sprzedania przy ulicy Miodowej nr 15 nowy* 
Bliższą wiadomość powziąść można tamże w bit 
rze właściciela domu od godziny 10 rano do 4-ej P3 
poludniu, wyjąwszy uiedziel i świąt. 61 


KORESPONDENCJA PRYWATNA 


— Z. Z. — Oczekiwałem codziennie nadaremni* 
Proszę na sobotę. Czyżby nie odebrano listu? (669 
Rozklad jazdy na kolejach żelazngoh: | 
pocrąG. Ceo 


godziny i minu 


W/arszawsko-Wiedeńska: | 


Pośpieszny 3 klasy . .. . < .| 6 — rano 
Oshywy 3 klasy . <... „|I1lJOrano 


Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa 6/45 wiecz. 
Powyższe pociągi łączą się z dro- 
ą łódzką. 
Kurjerski 2 klasy . . . . 
W arszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . . s « » es 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5 
W arszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 3 klasy . |-3/50po poł. 
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . .|1030rano 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . . . |10— wiecz. 
W arszawsko-Petersburska: 
Kurjerski 3 klasy . . . . . . . . |10/13 rano 
Pocztowy 3 klasy © o. o « « » » 11/38 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: | 
Osobowy, |, . i « - « « « « « „| 7/50 wieca 
Osobowy do Lublina. . . . . . .| 715rano 
Powyższe pociągi łączą się z dro- 
gą dąbrowską. 


Pocztowy. o ss « o PUIATSCU R 3/30 
Nadwiślańska do Mławy: 
PRONI E T AI OE e 5 50po poł. 
Osobowy.” . -c aE TIARO 9:30 rano 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.| | 
« dydnodojyk: diss zi 2/50 po poł.| 2 


| Osobowy 
Obwodowa z kolei Terespols, 


| Osobowy 1. 2/10 po poł.| 


ECT WOBCECA O 


